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Prenumerata wynosi z od bieraniem. w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e n[y£; o g ło  s z e ii: pierwsza strona za wiersz 
i ednoszpaltowy lub jego miejsce 80 mk,, druga 1 trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
w iersz . nocparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 
w“ ersz j N ckroiogi jo  marek 70 za wiersz. £>robne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe,

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, '"otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa", Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ,ogło 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

TEATR „PARYSKI Program od soboty dnia 8-go do środy dnia 12-go 
— — Kwietnia 1922 roku włącznie. — —

Ola m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

WALCE O WOLNOŚĆ
m

Władca WIN Aft "JSF "W I  3  AJf jg flW w głównej roli monumentalnego 6
ekranu ■■! AJP Mm Mm NdP ■ ■ 1 O l aktowego dramatu politycznego.

Jedna z kart dziejów tych natchnionych przyjaciół ludzkości, których oddanie sie sprawie doszła do najwyższego stopnia religijnej ekstazy, mimo że 
wiara ich nie była religje. 

U w ago: O d czwartku 15 do soboty 15 kwietnia, kinem atograf nie czynny. Zmiana św iątecznego program u od niedzieli 16 kwietnia.

KI NO

NOWY
u l H a n n y  JVlarji Ni 43.

Program  od soboty 8 Kwietnia 
i dni następnych.

Anonsi

W ładza T y ran a
potężny dramat.

Niewidziaoe dotychczas arcydzieło kinematograficzne, które aa konkursie zagranicą
o trz y m a ło  l-s z ą  n a g ro d ę

Tragedja Prezydenta Barrady
W zruszający dram at w 6  wielkich częściach z pro- M i n h a a l m n  R n h i i a n  wykonawcą roli konsula w obra- 
logiem, na tle przygód wybrańców losu ze słynnym l u l t l i d o l o l l l  l J U I lU L I l  Zje p t „W ładczyni Świata" 

1. Prolog. 2. Tajem nica szmaragdu inkasa. 5. W alka wyborcza, 4. Zem sta. 5. W ięźniowie, ( i  Zapóźno.

Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanowi o prawdziwą ucztę artystyczną.

Sprawy polityczne.
P o ło ż e n ie  w e w n ę t r z n e .

Sprawa m ajątku D ojlidy za c ię ty  po­
w ażnie na sytaecji sejm ow ej. U czyni bo­
w iem  na czas d łuższy P iastow ców  n ie ­
zdolnym i do objęcia rządów , a naw et do 
zaw ieran ia  sojuszów . Ż zdne inne stro n ­
n ictw o bowiem  nie będzie s ię  zbytnio spie  
szy ło  do łączen ia  się  z partją, która zgrze  
szy ła  brakiem skrupulatności w spraw ach  
m aterjalnych i w ielkim , grzeczn ie m ówiąc 
nietaktem  i n iezręcznością  na teren ie sej 
m owym . N a P iastow oach m ści s ię  ten  
sam  grzeoh , który ra jn ow ał kolejno po­
w ażne stronnictw a w parlam encie w ęgier  
skim  m iędzy 1867 i 1914 rokiem: łą c z e ­
nie p olityk i z in teresam i p ien iężn ym i P o ­
szczególn i członkow ie stronnictw a robią  
pieniądze, lecz  stron nictw o prędzej, albo  
później traoi w sze lk ą  pow agę i m arn ieje. 
PiaBtowcom  grozi zupełny upadek. 

P o ło ż e n ie  i e « B ą ł i ,*n ł *
M owa poniedzia łk ow a pana L loyd  Ge 

o rg e ‘a zad ow oliła  opinję publiczną fran­
cuską. T ylko tu i ów dzie odzywają} s ię  
pytan ia , czy prem jer A nglji tym  razem  
pozostanie bardziej sta łym  i k on sek w en ­
tnym , aniżeli poprzednio, i czy w Genui 
— obecnie ju ż  rozprom ienionej najpiękniej 
szą  w iosną,— pozostanie w ierny poglądom  
w ypow iedzianym  w jeszcze  m gliBtym  1 zi 
om ym  L ondynie. Okaże Bię to za dni kil 
ka. D elegacje rozm aitych państw  ju ż  po­
dążają do Genui, która się s ta ła  teraz 
centrem  E u rop y. Spraw a konferencji g e ­
nueńskiej góruje nad w szystk iem i innemi.

W y j a z d  N a b z a l n i k a  P a ń stw a  
do Rumunji.

Jak s ię  dow iaduje „K u rjer-, term in  
wyjazdu N aczeln ik a  P ań stw a  do Rum uoji 
w yznaczony zosta ł na połow ę m aja nie- 
zw łooznie po zakończeniu obrad konferen  
eji genueńskiej.

O u m o w ie  h a n d lo w e j  Anglji  
z  P o ls k ą .

W rozmowie z przedstawicielami pra 
sy londyńskiej na zapytanie, czy Polska 
byłaby gotowa ułatwić tranzyt przez Pol 
skę dla ruchu handlowego między A ngłją  
a Rosją, dał p. Minister Skirmunt odpo­
wiedź potakującą, dodejąc, że zawarcie 
umowy handlowej między Polską a Au- 
glją miałoby dla Polski bardzo wielkie 
znaczenie.

Perfidia komunistów polskich.
L e g a ln ie  w y b r a n i p o s ło w ie

m a ją  d z ia ła ć  n ie le g a ln ie .
Komuniści polscy — jak aię dowia­

duje „Kurjer" — postanowili wystąpić w 
akcji wyborczej pod marką: „Centralny
Komitet wyborczy klasowych związków 
zawodowTch".

Dla c&fośoi obrazu, zarysowującego w 
świetle autentycznych dowodów, jak  się 
przedstawia udział komunistów polskich 
w życiu parlamentarnym, mogą służyć 
instrukcje komunistów dla posłów.

Instrukcje dla posłów:
„Każdy poseł—brzmią one—jest obo­

wiązany do działalności nielegalnej. Po* 
słowie komunistyczni są śmiertelnymi 
wrogami polskiego państwa burżuazyj- 
nego. Zaznaczać to należy na każdym 
kroku“.

A dalej czytamy w tychże instruk­
cjach:

„Posłowie komunistyczni wedle wska­
zówek Centralnego Komitetu złożą spe­
cjalne wnioski ustaw demonstracyjnych 
do laski marszałkowskiej. Cały zarząd 
sprawami frakcji parlamentarnej komu­
nistycznej bezwzględnie do szczegółów 
najdrobniejszych należy do Centralnego 
Komitetu partji, który daje dyrektywy

Cukier biały k r y sz ta ł
sprzedaje hurtowo i detalicznie

W y d z i a ł  H a n d l o w y  S e j m i k u
w składach przy ul. Kościuszki Ae 29.

Do Kłobucka, Krzepic I Wielunia
o ra z  z  p o w ro tem

10 ton Sam ochodem  c iężaro w y m
na Poniedziałki i Czwartki przyjmuje ładu a ki

P O L S K I  L L O Y D  (dom Imicha)
li-ga  A leja Ms IG.

we wszystkioh sprawach i może usuwać 
posłów bezapelacyjnie. Posłowie winni do 
tego posłuszeństwa bezwzględnego wc- 
bec C. £ . zobowiązać się uprzednio".

Posłem komunistycznym nie może zo­
stać człowiek z wykształceniem akade- 
mlckiem.

Komuniści polscy w ślepem nsśladow 
nictwie swyoh towarzyszy rosyjskich wier 
ni są hasłu:
O  „Dałoj gramotnyje". Instrukcje wy­
borcze u.mują to w ten spcsób: „W ża­
dnym wypadku kandydatami na postów 
nie mogą zostać adwokaci, lekarye, ludzie 
wulnych zawodów itp. Posłami komuni­
stycznymi zostać mogą jedynie robotnicy, 
których wierna służba w partji stw ier­
dzona jest dłuższą i nienaganną dzisłal- 
nością.

G ó r n o ś lą s k ie  r o k o w a n ia  
g o s p o d a r c z e .

Sekretariat Generalny Ligi Narodów 
ogłosił komunikat, że zapowiedziana na 
dziś narada pełnomocników Polski i Nie­
miec w sprawie likwidecji majątków nie­
mieckich w części polskiej G. Śląska zo­
stała odroczona do dn. 8 kwietnia. O ile 
na naradzie tej nie dojdzie do porozumie­
nia ostatecznego między obu delegatami, 
wówczas Calonder ogłosi swój wyrok ja­
ko rozjemca na posiedzeniu publicznem 
w dn. 12 b. ro. o godz l i  rsno.

P o ls k a  c z y n n ik ie m  p o k o ju  
w  E urop ie .

Omawiając pobyt p. ministra Skirmuu- 
ta w Londynie, „Daily Chronicie" pisze:

Polski minister spraw zagranicznych 
Skirmunt oświadczył podczas swego po-



2 . „Kurjer Częstochowski* 8 Kwietnia 1922 i. Ni 81.

bytu przedstawicielom prasy, że Polska 
nie życzy sobie gorącej niczego innego, 
jak tylko otrzymania pokoju w Europie 
i przyśpieszenia odbudowy gospodarczej. 
To też Polska uozyni wszystko, co leży 
w jćj mocy, by przyczynić się do tego. 
Na zapytanie, czy Polska jest gotowa 
odegrać rolę pomostu między Niemcami 
a Rosją. Minister Skirmunt odpowiedział 
potakująco, poczem oświadczył, te Polska 
stara się usilnie o ustalenie kursu swej 
waluty i o równowagę swego budżetu.

P o w ró t P a d e r e w sk ie g o .
Według doniesień prasy amerykań­

skiej, p. Ignacy Paderewski zamierza po­
wrócić wkrótce do kraju, prawdopodo­
bnie przed końcem kwietnia.

Tak zwany .Komitet pięciuset dla 
adresu i specjalnego funduszu narodowe­
go do dyspozycji J. I. Paderewskiego* 
ogłosił odezwę, nawołująaą do składek 
na ten cel. Jak głosi odezwa, p. Pade­
rewski ma zamiar przyczynić się „do wy 
tworzenia silnego rządu narodowego* i 
złamania „naporn przewrotowców*. 
A w antury w  s e jm ie  p ru sk im .

W sejmie praskim doszło wczoraj do 
skandalicznych zajść. Przy omawianiu 
awantur w szkole kadeckiej Listerhalte, 
którą w swoim czasie ukończyli Hinden- 
burg i Ludendorff wykazali w swych pa­
miętnikach iż są tchórzami pierwszej 
klasy. Na prawicy podniosła się wrzawa, 
a jeden z narodowyoh liberałów krzy­
knął „żydowska bezczelność!* Jeden z 
niezawisłych socjalistów rzucił się ku ła ­
wom prawicy I któregoś z jej członków 
spoliczkował. Wywiązała się ogólna bój­
ka, w czasie której komuniści posługi- 
wpii się aktami, leżącemi na stole prezy- 
djalnym, jako pociskami. Z  obu stron 
rzucano kałamarzami, wśród okrzyków: 
„Łotry, bandyci!" I t. p.

■ ■ \mmm i ■

Naiświeższe wiadomości

W ieczory Artystyczno - Literackie
Od d n ia  s -g o  K w ietn ia  w y s tę p u ją

w R e s ta u ra c ji  „ P O D  T E A T R E M ”
u lu b ie ń c y  k r a k o w sk ie j  i p o zn a ń sk ie j p u b lic z n o ś c i

Sejm uchwala objęcie Ziemi 
w ileńskiej.

WARSZAWA, 7.4 tel. wł.—Poseł Stein 
haus referował ustawę w sprawie obję­
cia władzy państwowej nad ziemią wi­
leńską.

Komisja zmieuia projekt rządowy, 
który w brzmieniu komisyjnem brzmi:

Art. 1: Ziemia Wileńska, mianowicie 
powiaty wileński, eszmiański, święciński 
trocki i brasławski z mocy uchwały S ej­
mu ustawodawczego w dnia 24 marca 
1922 r„ złączone z Rzeczp. polską pod 
jej zwierzchnictwem państwowem podle­
gają władzom organów centralnych Repli 
tej, to jest Sejmowi, Naczelnikowi Pań­
stwa i ministrom.

Art. II t następne rozciągają na obszar 
ziemi wileńskiej moc obowiązującą kon­
stytucji polskiej i szeregu ustaw.

Art. VIII do terenu wileńskiego przy 
łąoza pod względem administracyjnym 
pow. dziśuiedski, dunilowiczowski ij wi- 
lejski.

Po przemówieniach całęgo szeregu  
mówców, w głosowaniu przyjęto do art. 
I poprawkę o skreślenie słów; „ped jej 
zwierzchnictwem państwowem*. Pozostałe 
poprawki odrzucono. Art. V il przyjęto 
w brzmieniu: „Naczelnik Państwa na 
wniosek Rady ministrów mianuje osobne 
go delegata dla objęcia administracji*. 
Nowy p r o te s t  K owna w  ep ra  

w ie  w ile ć a k ie j .
LONDYN, 7.4 tel. w ł.—Rząd kowień 

a ki wysłał notę do rządu angielskiego z 
zawiadomieniem, że protestuje przeoiw a 
neksji Wilna przez Polskę.
P. S o łta n —d e le g a te m  rzą d u  

w W ilnie.
WARSZAWA, 7.4 tel. wł.—Dotyohoza 

sowy reprezeniant Sejmu polskiego w 
W ilnie p. Sołtan, otrzymał nominację na 
delegata rządn w Wileńszczyźnie.
S tan y  Z jed n o czo n e  b o jk o tu ją  

G enuę.
LONDYN, 7.4 te), wł.— Ze strony Sta 

nów Zjednoczonyoh nikt nie weźmie u- 
działu W konferencji w Genui, nawet w 
roli obserwatora.

Walka o Ir lan d ję .
LONDYN, 7. 4. (AW). W minister­

stwie spraw zagranicznych panuje zanie* 
pokojenie z powoda rozszerzającego się 
ruchu powstańczego w Irlandji. Prowizo­
ryczny rząd irlandzki nie może sobie 
dać rady z bandami de Yalery, które 
cały kraj niszczą i plądrują, napadają na

Lii i  K o c h a ń s k a o ra z Z d z i s ł a w  K o c h a ń s k i
— wytworny piosenkarz i humorysta —----------------piosenki — —• —

Kto w ięc ch ce  czas mile spędzić, niechaj 
sp ieszy do restauracji „PO D  TEATREM *!

banki, wstrzymują pociągi, zabierają broń 
i grożą zaprowadzeniem dyktatury*. Zb« 
ohodżi otawa, źe bandy te wpadną do 
Ulstern, by uniemożliwić układ między 
Olsternem a rząocm irlandzkim. Wojsko­
wi doradcy nalegają na obsadzenie gra­
nicy oddziałami angielskimi.

Lenin nie myśli umierać.
WIEDEŃ, 7. 4. (PAT). „Yoss. Ztg.“ 

zamieściła wywiad z dr. Klemperem, któ 
ry jeździł do Moskwy do Lenina. Zda­
niem jego, ustrój organizmu Lenina jest 
bardzo silny. Potrafi ón wiele pracować i 
prąoa jego trwa 14 i 16 godzin dziennie. 
Przyjaciele Lenina zaprosili dr. Klem- 
pera i neurologa prof. Foeratera, celem 
zbadania, czy Lenin nie jest cbory na 
jaką specjalną chorobę. Po kilkurazowej 
konsultaoji stwierdzili obaj lekarze u L e ­
nina pewne Wyczerpanie nerwowe z po­
wodu pracy, ni6 stwierdzili natomiast ja- 
kiejść choroby organów wewnętrznych, 
czy teź systemu nerwowego.

Ciekawe wiadomości.
— W Rąbat w Marokko nastąpił stra 

atny wybuch nabojów. Miasto płonie oałe 
ludność uciekła.

— Według doniesień z Moskwy na 
Syberji rozszerzają się powstania chłop­
skie, wywołane rekwizycjami sowiec- 
kiemi.

— Pod Kalkutą strajkujący robotnicy 
hindusi wykoleili pociąg pooztowy. Jest 
dużo zabitych i rannych.

— W skład delegacji angielskiej na 
konferencję w Genui wejdzie jeden przed 
Btawiciel indji Dadiba Merwanjo Dalal.

—  W Budapeszcie na zebraniu klubu 
woinomyślnego rzucono bombę dynamito­
wą. Zginęło kilkanaście osób.

— Mowa Lloyd George's w prasie 
franouskiej przyjęta naogół przychylnie. 
Pisma niemieckie są ogromnie rozczaro­
wane i ostro atakują Lloyda George’a.

— We Władywostoku nastąpił nowy 
przewrót. Gen. Merkulow uoiekł do Japo- 
nji. Rządy objął Bołdyrew w imieniu „blo 
ku demokrytycznego*.

— Na konferenoji parlji komunistycz­
nej w Moskwie m. in. stwierdzono, że ro 
botnicy w Moskwie zarabiają obecnie, 
obliczając na ruble przedwojenne, 4 rb. 
50 kop. miesięcznie.

mwmwmrmmt i

K r o n i k a .
R ek o lek cja . Dorocznym zwycza­

jem w kościółku im. Marji odbędą się w 
sobotę dn. 8 b. m. niedzielę 9-go  i po­
niedziałek o godz. 7 wiecz. rekolekcje dla 
inteligencji. Konferencję wygłosi J. E ks. 
biskup W. Krynicki.

Spowiedź św. odbędzie się na Jasnej 
Górze we wtorek dn. 11 b. m. od godz.
3 pop.

Z Rody m ie jsk ie j . Zapowiedzią 
ne na wczoraj posiedzenie Rady miejskiej 
nie odbyło się z powodu braku quorum

T erm in  ery kupna p a ten tó w .
Termin wykupna patentów handlowych i  
przemysłowych przedłużony został do dn 
1 maja b. r., a więc o miesiąc.

O sz c z ę d n o ść  p o cz to w a - Do 
windujemy się, że wagony pocztowe na 
linji Kraków-Częstochowa-Warszawa dla 
osiągnięcia miesięcznej oszczędności pół 
miljona marek mają być zredukowane z
4 na 3 dziennie.

U n ifik acja  p la c  p r a c o w n i­
ków  p a ń stw o w y ch . Ministerjum 
skarbu projektuje, by wszystkie katego- 
rje pracowników państwowych objęte by­
ły jedną ustawą o płacach.

Zasadniczo byłoby to pożyteczne, ft- 
proszczałoby bowiem manipulacje rachun­
kowe, jednakie znosząc odrębną organi­
zację np. sądownictwa, wtłaczałoby sę­
dziów w rangi, wykraczając w ten spo­
sób przeciwko zastrzeżonej przez konsty­

tucję niezależności sędziów od adminis­
tracji.

O g r a n i c z a n i e  sk ła d ó w  a p te ­
c zn y ch . Wkrótce ogłoszony będzie spis 
specyfików leczniczych dozwolonych do 
sprzedaży w składach aptecznych. Specy­
fików z przepisu lekarza nie będzie wol­
no sprzedawać w tych składach. Farma­
ceuci, posiadający apteki i fabryki, mogą 
wyrabiać specyfiki w laboratorjach.

W ym iar pod atku  d o ch o d o ­
w e g o . Urzędy skarbowe otrzymały od 
władzy ministerjalne'j polecenie, aby wy­
miar podatko dochodowdgo za rok 1921 
został ukończony do ozerwca b. r. Za 
przeprowadzenie w powyższym czasie tej 
czynności mają urzędnicy skarbowi przy­
rzeczoną gratyfikację.

Z ta rg u . Z powodu opadów śnież­
nych dowóz towarów na targ wozorajszy 
był bardzo mały.

Wolno u p ra w ia ć  ty to ń  r o l­
n ikom . Ministerstwo skarbu zgodziło 
się już zasadniczo na zezwolenie rolnikom 
oprawiania tytoniu dla ich własnej po­
trzeby.

Wolno uprawiać będzie tylko na ob­
szarze 10 metrów kwadr, na kaźdem go­
spodarstwie, a tytułem opłaty skarbowi

uiszczać będą mnsieli uprawiający po 600 
marek.

K on cert sy m fo n ic z n y . Dnia 
8 b. m. w sobotę w sali straży ognio­
wej o godz. 8 wiecz. odbedzie się kon­
cert znanej orkiestry symfonicznej 18 pp. 
ze Skierniewic pod dyrekcją kap. Goldem 
berga. W programie utwory: Mayerbera, 
Moniuszki, Rosini'ego, Pucciniego i Lisz­
ta. Szczegóły w afiszach. Bilety do naby 
cla w cukierni „Cristal*.

O dczyt, W dniu 9 bm. o godz. 5 
popoł. w sali teatru kolejowego prof. dr. 
Stefan Kołaczkowski wygłosi odczyt pt. 
Tragiczna koncepcja Wyspiańskiego w 
„Sksłoe* i „Bolesławie Śmiałym.*

Gdzie jts i  zniżki tin ?
Sp ek u lan ci z a b r a li dochód  

ek arb n .
Jak już doniósł „Kurjer Częstochow­

ski", ministerstwo skarbu dla wywołania 
zniżki cen artykułów pierwszej potrzeby, 
zniosło prawie zupełnie, bo zmniejszyło 
o 90 proc. cło ua odzież, obuwie i bie­
liznę. Zniżka ta obowiązuje już od 10 
marca (wyznaczona była na przeciąg 6-iu 
tygodni) i niedługo przestanie juz obo­
wiązywać. Tymczasem w cenach odzieży, 
obuwia i bielizny w handlu detalicznym 
nie widać żadnej zniżki (pomimo, źe cło 
wynosiło po kilka tysięcy marek)— prze­
ciwnie, nastąpiła zwyżka cen tych wszyst 
kich artykułów. Pytamy się, jakie wła­
dze są powołane do pilnowania, aby zniż 
ka cen obuwia, bielizny i odzieży, otrzy­
mana przez handlarzy poprostu w poda­
runku od ministerstwa skarbu, rzeozywiś 
cie przelana przez nich została na publicz 
ność. Przecież jeżeli tego nikt nie pilnu­
je, to są to poprostu zmarnowane pienią 
dze skarbowe, które poszły do kieszeni 
spekulantów.

P r z e c z y t a j c i e  to!
Bardzo to bolesne, źe musimy zwra­

cać uwagę naszego społeozeństwa na tak 
doniosły fakt, iź obrońcy Ojczyzny, któ­
rzy z własnych piersi stworzyli mur, o któ­
ry rozbiła się nawała bolszewicka, t. j. 
nasi inwalidzi wojenni, są. obecnie w ca­
lem tego słowa znaczeniu ignorowani, 
Niestety! Nietylko przez społeczeństwo, 
lecz i przez tych, na których leży moral­
ny obowiązek opieki nad inwalidą pol­
skim — przez nasz rząd. Pomimo usta­
wy Sejmowej z dnia 18 marca 1921 r. 
inwalidzi już z górą trzy miesiące nie 
otrzymują od rządu jakiejkolwiek zapc- 
mogi, ani teź środków, a przecież chcą 
oni i muszą jeść. Czy kogo zaciekawiło 
to, z czego się inwalida utrzymuje, jak 
on żyje, nie mając zupełne środków? Ni­
kogo! Wojna skończona, więe to już nie­
potrzebny zgoła strzęp! Coraz częściej da 
ją się zauważyć wypadki żebraniny po 
domach przez inwalidów, a Koło Związ­
ku w walce z tern jest bezsilne, gdyż nie 
ma absolutnie środków na pomoo tym 
niesiczęśliwym i nawrócenie ich z tej 
haniebnej drogi, jaką jest żebranina. Pra­
cy niema, warunki życiowe coraz to gor­
sze, a przecież żyć trzeba, więc nawet 
potępiać nie możemy tych, którzy wyoią- 
gają rękę po jałmużnę, bo i cóż im po­
zostaje, gdy pomocy znikąd nie mają. Cóż 
na to nasze społeczeństwo? CóZ na to ci, 
którzy nas na rękach nosili wtedy, gdy 
nieprzyjaciel był na karku, którzy nas

nazywali swymi obrońcami, ukochanymi 
żołnierzykami i t. p., lecz sami w pole 
nie poszli; w domu pozostając, „ukocha­
nym żołnierzykom “ pozostawiając ciężar i 
niebezpieczeństwa walk z wrogiem. Czyż 
ci, dla których jesteśmy bez rąk i nóg, 
czyż właśnie ci, którzy nie wiedzą że nam 
zawdzięczają swój obecny spokój i dobro 
byt, nie wyczuwają obowiązku pośpiesze­
nia inwalidom i pozostawiają ich własne­
mu losowi? JeBt sposobność spełnienia 
dobrego uczynku! Święta się zbliżają! Prze 
cieź i inwalidzi mają jakieś prawo do 
Świąt — pierwszych w domu, bo w ro­
ku zeszłym większość jeszcze była w 
szpitalach. Lecz łatwo powiedzieć „mam 
prawo do świąt!*, jednakże za co 
je urządzić? Niech społeczeństwo o -  
trząśnie się ze swej apatjl, niech się ktoś 
zajmie urządzeniem święconego dla inwa 
lidów, niech ewentualnie na ręce Redakcji 
popłyną datki, by Koło inwalidów miało 
możność uprzyjemnić te uroczyste dni 
swym członkom. Wówczas zapomniany 
dziś inwalida będzie czuł, że nie został 
sam, wydziedziozony i że jego poświęce­
nie się dla kraju zostało ocenione, jak na 
to zasługuje.

Mamy nadzieję, iż Redakcja „Kurje- 
ra* ze swej Btrony poprze naszą tak słu­
szną i gorącą prośbę i w nadzi tej pozo­
stajemy.

Koło Zw. Inwalidów W ojennych 
w Częstochowie.

Znów wypadek
na fo r z e  k o lo jow ym .

Około wsi Słowik, gm. Huta Stara na 
torze kolejowym zabity został przez po­
ciąg 14 to letni Władysław Ujma, zamie­
szkały we wsi Słowik.

Zo Zw. Lud. N arod ow ego .
W lokalu Sekretarjatu powiatowego 

Zw. Lud. Naród., Aleja III nr. 62, I pię­
tro, są do odebrania legitymacje dla człon 
ków Koła Związku Ludowo Narodowego 
dzielnioy ,,Śródmieścia" na rok 1922.

Biuro Sekretarjatu otwarte w dni po 
wszednie od g. 6—7 w., a w niedzielę i 
święta od g. 9 i pół do 11 rano.

Zarząd.

W ykryci*  k r a d z ie ż y . Została 
wykryta kradzież licznika na szkodę Miej 
skiej stacji elektrycznej w Częstochowie. 
Kradzieży dokonał Władysław Szlosek,

zam. w Częstochowie przy ul.j Ciemnej 
143. którego aresztowano.

K ra d zieże  koni. Został areszto­
wany Franciszek Małyska, zam. we wsi 
Zerdzin, gm. Panki za kradzież konia na 
szkodę Jana Janika, zam. we wsi Wręczy 
ca Wielka gm. Węglowice.

Nieznani sprawcy skradli gospodarzo­
wi J. Kasprzykowi i J. Patykowi, zam. 
we wsi Wręczyca, gm. Węglowice dwa 
konie.

U p ro w a d zen ie  8 -iu  g ęg i.
Z komorki Andzi Biajwas, zam. przy ul. 
Warszawskiej nr. 45, skradziono za po­
mocą włamania 6 gęsi wartości mk. 5ó,ooo. 
O kradzież podejrzaną jest Małka Niewiem, 
zam. przy ul. Tartakowej.

W ędliny na ś w ię ta . Ze  składu
wędlin Zofji Markiewicz, zam. na Rako- 
wie przy ul. Kościelnej, jnieznani spraw­
cy za pomocą włamania skradli wędliny 
wartości mk. loo.ooo.
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Z dnia.
K o le ja rz e m  d z is ia j  być!...

Kolejarzem dzisiaj b y ć — 
istna radość, w ierzyć proszę ,
Snuć jedwabną życia nić,
Toć to rozkosz nad rozkosze!..,
M ieć własnego szczęścia  gmach 
1 w nim spędzać dni wyśnione 
I dzieciaków czworo, ach!.., 
Przywiązaną przytem żonę!.,. 
Kolejarzem dziś być, toż 
Wprost bajeczne jest zadanie!
Raz na miesiąc św ieży groez 
Brać — nie żarty, mości panie!
„Szef* — dla cieb ie mając cześć , 
Filantropem jest, nie głazem,—
Obiad ci pozwala zjeść...
Raz na tydzień, z dziatwą razem...
Nie miasz prawa chodzić strut,
Skoro życie masz bogate.
Gdy ci z nogi spada but —
Wolno ci wszak... przyszyć łatę!
Uczyć dzieci?! Czy ci ćwiek  
w  twardy czerep wbił kto śmiało?!! 
Takie zbytki?!! C zyś się  wściekł?!! 
C zego to się  znów zachciało?!!—
M leć na zmianę kosz >1., dwie?...
Zonie ciepłe dać okrycie?!...
Byle kiep się  dzisiaj dmie!
Pistacjowe chcąc mieć tyciel!

(Estet).
w * * *  -  *■*>>.

Zdaleka i zbliska.
— W y k ry c i*  3 ,0 0 0  u k ry ty c h  

k a ra b in ó w  w R ów nem . W czasie 
porządkowania obozu dla repałrjantów w 
Równem, znaleziono ukry te w jamach kio 
acznycb około 3ooo karabinów. Dotych­
czas nie zdołano ustalić, kto je  tam 
okrył.

— N ie fo r tu n n e  „ w y ś c ig i11
p a r o s ta tk ó w . Około przystani wi- 
wiśtanej pod Dobrzyniem omal nie do­
szło do katastrofy, k tóra mogłaby pocią­
gnąć ofiary w ludziach. Do przystani tej 
dojeżdżały dwa statk i pasażerskie „G ran 
wald* i „Polbał Nr. 5". Otóż kapitanowi 
tego drogiego sta tku  przyszła do głowy 
myśl, aby ścigać się z „Grunwaldem*,

chodziło o to, który sta tek  prędzej zawi* 
nie do przystani. „Polbal* chciał za wszel 
ką cenę przybyć pierwszy i omało co nie 
przeciął szpicem „Grnnwaldn*. Na tym 
ostatnim pow stała panika, I  tylko dzięki 
przytomności umysłu kapitana „G run­
waldu* p. Kijew8kiego, który w ostatniej 
chwili raptownie cofnął swój sta tek , unik 
niety katastrofy.

— A lb re c h t-Z ie m ia ń s k i s k a  
z a n y  n a  w ię z ie n ia  w  2 -e j  in ­
s t a n c j i .  Przed wydziałem odwoław­
czym sądu okręgowego w Warszawie sta  
nął wczoraj sprowadzony pod s trażą  z a 
reszta  prewencyjnego p. Karol Albrecht, 
współwłaściciel cukierni Ziem iańskiej, 
skazany niedawno przez sędziego pokoju 
21 okręgu na cztery miesiące więzienia i 
łąozną grzywnę w kwocie 2-ch miljonów 
marek za pobieranie cen lichwiarskich w 
swych zakładach.

Sąd odrzneił skargę apelacyjną Al­
brechta i wyrok 1-ej instancji utrzym ał 
całkowicie w swojej mocy, skazując go 
dodatkowo na opłaty sądowe.

— A re s z to w a n ie  r a b in a .  W ła 
dze aresztowały we Lwowie rabina n a -  
merlinga z Łopatyna za to, źe wystawił 
fałszywą met ykę jako urzędnik stanu cy 
wiloego pewnemu żydowi z Kongresówki, 
chcącemu się uchylić od poboru. Rabin 
Ham erling został osadzooy w więzieniu 
przy ul. Batorego i stanie przed sądem 
w dniu 5 kwietnia pod zarzutem  zbrodni 
przeciwko nstawie marcowej.

— G im n az ju m  polokie.Do gim­
nazjum polskiego w Gdańsku, k tóre o* 
tw arte zostanie w ciągu kwietnia zgło­
siło się dotychczas do klas niższych, 130 
uozniów. Pocieszającą jest rzeczą, iż w 
liczbie powyższej je s t 115 obywateli gdań 
sfcich. N apłyzu  uczniów posiadających o- 
bywatelstwo polskie, należy się spodzie­
wać po ukończeniu roku szkolnego w 
Polsce.

— P om nik  k a . J o z e f a  w  W ar 
a z a w ie .  Na zaproszenie prezydenta mi* 
mistrow zawiązano w W arszawie komi­
te t ze 100 osób, celem wyniesienia w 
stolicy pomnika ks. Józefa Poniatowskie­
go. Komitet wykonawczy otworzył odrazu 
listę składek publicznych. P ierw szą oliarę 
10O.000 m arek złożył prezydent mini­
strów.

LJtNDRU w WARSZAWIE.
( 0 1 własnego korespondenta „K urjcrs Częstochowskiego*),
WARSZAWA, 7 kwietnia.

Fala mętów społecznych, od których 
żadna stolica nie jes t wolną, wyrzuca 
nieraz na mieliznę publiczną osobniki w 
takim  stanie zwyrodnienia, te  trudno w 
nieb odszukać ry ty  „stworzenia na obraz
i podobieństwo bote‘*. Czyny tych ludzi
wahają się pomiędzy moral insanity i 
kom pletną niepoczytalnością, a sprawie­
dliwość ma trudny problem do rozwią­
zania, który dotąd tylko skrajną repre­
sję załatwia. Glos opinji publicznej uwa­
ża obeoną sankcję kary śmierci za zbyt 
słabą, a Bkutki tej terap ji za niedosta­
teczne.

Ze wstrętem  odwraca się oblicze ozło 
wieczeństwa od obrazo, który roztoczył 
się przez oczami sądu doraźnego w W ar 
szawie.

5 kwietnia r. b. stanęli przed sądem 
okręgowym w W arszawie Szczepan Paś­
nik i żona jego  Józefa pod zarzutem po­
pełnienia całego szeregu ohydnych m or­
dów, które żywo przypominają zbrodnie 
niedawno straconego w Paryżu m order­
cy kobiet, Landru.

Przewodnictwo objął prezes Gumióski,
jako przedstawiciel urzędu publicznego 
występuje prok. R ettinger, obrona w no­
szona jeBt z urzędu.

Wedle treści aktu oskarżenia rafino­
wane postępki oskarżonych przedstawiają 
się ja k  następuje:

20 lutego r . b. zapoznała się Józefa 
Paśnik na dworcu głównym w W arsza­
wie z dwoma emigrantkami, nazwiskiem 
Matwiejów i Moroz, od których się do­
wiedziała, że z braku  funduszów na dal­
szą podróż zmuszone są pójść do służby. 
P . obiecała im w wynalezieniu posady do 
pomóc, zamawiaj ąo ich na drugi dzień na 
dworzec. Po  dwóch dniach spotkała się 
P . z em igrantkam i na dworcu, zaznajo­
m iła je  ze swym mętem, 85-letnim Szcze 
panem Paśnikiem, który, występując w 
roli zamożnego gospodarza, Morozównę 
natychm iast przyjął, obiecując jej wspa­

niałe warunki.
Nazajutrz adali się Psśoikowie z emi­

grantkam i do niejakiej Zarzyckiej, gdzie 
podczas obfitej libacji targu  dobito. Na­
stępnie podążono wspólnie na dworzec, 
po drodze M atwiejowa odłączyła się, zaś 
Moroz pozostała z Paśnikam i, celem wy­
jazdu do miejsca przeznaczenia.

24 lutego spostrzegł syn wartownika 
kolejowego w Błoniu, trupa kobiecego 
niedaleko toru, zawiadomiono urząd śled­
czy 1 zacna para  niebawem znalazła się 
pod kluęzem.

Badany Paśnik do winy się przyzna­
je, opowiada, że wyjechał z Morozówną 
wieczornym pociągiem t W arszawy do 
Płoohocin, potem poszli piechotą wzdłuż 
torn w kierunku Błonia. Pod groźbą obi­
cia zmusił ją  do Btosunku płoiowego, pu­
czem obwiązał szyję ofiary paBkiem, co 
spowodowało śmierć. Trupa obrabował, 
część rzeczy sprzedał, chustkę zaś na gło 
wę darował żonie, która mu przy popeł­
nieniu zbrodni była pomocną. Dalej p n y  
znsje się do zabójstwa kilka innych ko­
biet, obwiniając żonę o współudział w 
niektórych wypadkach.

40 letn ia Józefa Paśnikowa do winy 
się nie przyznała, podając, iż w dniu kry 
tycznym była w W arszaw ie, zeznała jed ­
nak, że poczynania męża były jej wiado­
me, potwierdziła również darowiznę chust 
ki z rabunku pochodzącej, W iedziała tak­
że, źe mąż wyjechał owego dnia z Mo­
rozówną celem zamordowania je j, przy- 
źnała się dalej do uczestnictwa w kilku 
wypadkach zgładzenia kobiet.

Funkcja jej polegała głównie na doBtar 
ozaniu mężowi ofiar, które pod pozorem 
pomocy w wyszukaniu posady skłaniała  
do wyjazdu z W arszawy.

Oględziny lekarskie stw ierdzają gw ał­
towny zgon oraz bezpośrednio przed 
śm iercią stosunek płciowy, połąciony z 
defloracją.

Z przeszłości Paśnika notuje regestr 
sądowy dwa fakty skazania raz na dw a­

naście lat katorgi, innym znów m e m  na 
6 miesięcy za kradzież.

Sala posiedzeń przepełniona publicz­
nością rozmaitej płci, zawodu i stanow i­
ska towarzyskiego. Dama w karakułach 
obok skromnej m aszynistki, mały urzęd- 
uiczyna obok grubego paskarza z równem 
zaciekawieniem pilnie przyglądają się o- 
skarżonym, strzeżonym przez dwóch po­
licjantów o bagnetach na broni. Cisza pa 
naje głęboka w oczekiwaniu na wejście 
trybunału. Tu i owdzie dolatują półgęb­
kiem uwagi na tak niezwykły tem at, bę­
dący przedmiotem sensacyjnej sprawy.

Z dat osobistych oskarżonego Szczepa 
na P aśn ika  dowiadujemy się, iż je s t rol­
nikiem na kilkunastomorgowem gospodar 
8twie, ojcem dziewięcioletniego chłopca, 
źe miał jeszcze troje dzieci, k tóre jednak 
umarły, bądź też nieżywe na św iat przy­
szły.

Józefa Paśnik opowiada swoje przeży­
cia małżeńskie, podaje również, źe umie­
jętności czytania i pisania nie posiada.

Obrońca z urzędu, adw. W . Rundo za 
raz na wstępie sprzeciwia się odczytania 
zeznań niestających świadków, zawniosko 
wanemu przez prokuratora, wogóle usiłu­
je  nie dopuścić do rozpatrzenia sprawy w 
trybie doraźnym. I  tak zarznea śledztwu 
szereg nieścisłości, a mianowicie, źe prze 
kroozonym został 14 dniowy term in usta­
wowy w śledztwie oraz ze do aktu oskar 
żerna włączono inne, poprzednie zbrodnie 
oskarżonego, co stanowi jask raw e  po­
gwałcenie a r t. 12 nstawy o sądach doraź 
nych, że zatem spraw a nadaje się do roz 
patrzenia tylko w trybie zwyczajnym.

Po dłoższej replice prekuratora przew. 
Sum iński ogłasza decyzję sądu, który z 
uwagi na to, że z jednej strony czynnoś­
ci śledcza, tj. od chwili otrzym ania mel­
dunku policyjnego od chwili ostatniego 
przesłuchania oskarżonego i świadków, 
trw ały dni 14, z drugiej zaś strony włą­
czenie innych przestępstw  miało chara­
k te r  wyłącznie informacyjny, wniosek o- 
brońcy postanowił pozostawić bez skutku.

O skarżony Paśnik przyznaje się do 
winy, opowiada następnie przebieg daw- 
niejszyob zbrodni, których razem jest 7, 
w przeciwieństwie zaś do protokołu poli- 
cyjnego oświadcza, źe zuajomośoi zawie­
ra ł 6am, nie zaś za pośredniotwem żony, 
że ostatn ią ofiarę sw oją po krótkiej 
sprzeczce zadusi rękami, że przed śm ier 
cią gwałtu jej nie zadał.

Paśnikowa do winy się nie przyznaje, 
przeczy, jakoby pośredniczyła w zaw iera­
niu znajomości oraz w jakikolwiek spo­
sób pomagała mężowi w zabójstwie. U - 
trzym uje, że nie wiedziała nawet o m iej­
scu pobytu męża.

W ostatniem słowie Paśnik prosił o 
łagodny wymiar kary  dla żony, k tóra u- 
działu w jego  zbrodniach prawie źe żad­
nego nie brała.

Siebie oskarżony w ostatniem  słowie 
nie szczędził, sam podkreślił, że je s t zbro 
dniarzem i do zbrodni się przyznaje, tru ­
dno więc o litość dla niego i litości tej 
nie żąda.

Po ostatniem  słowie oskarżonych T ry  
bunał udał się na naradę.

N arada trw ała około 30 minut, poczem 
przewodniczący Sądu doraźnego odczytai 
wyrok, uznający obydwoje oskarżonych 
winnymi zbrodni rabunkowego m order­
stw a i skazał obydwoje na pozbawienie 
praw stanu i karę śmierci przez rozstrze 
lanie.

Paśnikowie spokojnie przyjęli wyrok. 
On po odczytaniu mu wyroku złożył Try 
bunałowi głęboki ukłon, jakby dziękując 
za ten wyrok.

Polioja wyprowadza oskarżonych, oby 
dwoje uśmiechają się do siebie pogodnie, 
jakby jutrzejszy świt nie przygotowywał 
dla nich już żadnych niespodzianek,

— S p ó r  o z w ło k i ż o łn ie r z a .
Niezwykła spraw a sądowa budzi obecnie 
zainteresowanie we F rancji.

O to matka żołnierza, który zginął pod 
ozas wielkiej wojny i pochowany był na 
cm entarzu miasteczka, w którem  miesz­
kał przed zgonem, pragnąc mieć zwłoki 
blizko siebie, kazała je  wykopać i prze­
nieść do miasteczka, w którem  sama mie 
szk*ła i gdzie się urodził jej syn zabity.

Żołnjerz jednak był żonaty. Wdowa 
po nim dowiedziała się o zamiarze teś­
ciowej dopiero wówczas, gdy zwłoki jej 
męża były ju t wygrzebane i stały w no­
wej trum nie na dworcu kolejowym mia­
steczka, gotowe do odjazdu.

Natychm iast więc zwróciła się do są­
du i otrzym ała tymczasowy wyrok, za­
kazujący przewiezienia zwłok mężowskich 
dc miejsca rodzinnego, dopóki sądy nie 
rozstrzygną, kto ma prawo rozporządzać 
zwłokami żołnierza, m atka czy żona?

—„L iterat** , k tó r y  c h c e  s i e ­
d z ie ć  w  k o z ie . W jednym z miast 
am erykańskich, Polak em igrant Leon Sa­
wicki, lat 27, prosił sędziego aby go po ­
słał na rok do więzienia stanowego, gdyż 
pragnie ukończyć pisanie nowej powieści. 
S ędzia skazał go na sześć miesięcy wię­
zienia, gdyż udowodoiono mu, że posia­
dał skradzione rzeczy, mianowioie m a­
szynkę do pisania, którą Sawicki odkupił 
od pewnych chłopców.

- M -

Rozmaitości.
(—) 5 0  d o la ró w  z e  o d e b r a ­

n ie  ż y c ia .  „Dostaniesz 50 dolarów, je  
żeli zechcesz mnie zastrzelić, lab poży­
czysz mi rewolwer* rzekł do policjanta 
20.1etni William Yergo w Chicago, obja 
śniająo dalej, źe niema ani pieniędzy, ani 
domu i niema po co żyć dłużej. To samo 
zaproponował przedtem  jakiem uś prze­
chodniowi, który również nie przyjął oferty. 
Poliojant zaprowadził młodzieńca na sta­
cję policyjną, gdzie znaleziono przy nim 
zaszyte w ubrania 1600 dolarów. Vergo 
wyjaśnił, źe wyjął te  pieniądze z banku, 
chcąc je  posłać swojej m atce, znajdującej 
się na W ęgrzech, sam zaś ma doByć ży­
cia i oddawna już prosi napróżno roz­
maitych ludzi, aby mu dopomogli w  sa­
mobójstwie, zabrano go do szpitala, aby 
zbadać, której klepki mu zabrakło.f

( - )  N iezw yk ły  w y n a la z e k . 
Polak w A m eryce wynalazł ubranie, któ­
re pozwala przez dłuższy^ezas chodzić po 
morzu i nie utonąć. Ubranie sporządzone 
jes t z łodyg podzwrotnikowej rośliny. 
Jedw abiste miękkie je j łodygi pozwelają 
wyrabiać tkaninę. Człowiek, ubrany w 
ów kostjum , zanurza się w wodzie po 
piersi. Można nawet utrzymać pewien 
ciężar, albo drugiego człowieka. Robione 
próby pozwalały chodzić po morzu 7 mil.

.C—) .  P o rw a n ie  c y g a ń s k ie j  
k s ię ż n ic z k i .  W Nowark w Stanach 
Zjednoczonych przebywa król wszystkich 
rumuńskich cyganów półuoonej A m eryki 
Georgewicz. 1 eto przed kilku dniami czar 
nooka Róże, córka władcy 25.000 cyga­
nów, wyjechawszy z Newarku do Nowego 
Jorku nie powóciła więcej do domu.

Zrozpaczony ojciec przypuszcza, że 
porwał ją  jego współzawodnik cygański 
wicekról, zazdroszczący Georgewicz bo­
wiem przybył Drzed laty  dziewięciu z Bue 
nos Aires do Stanów Zjednoczonych i tu 
wybrano go przywódcą 25-tysięcznej g ru ­
py cyganów rumuńskich, poprzednik zaś 
jego musiał się zadowolić już tylko tyta- 
łem zastępcy naczelnika. Z tego powodu 
cała jego zawiść i nienawiść do Georgo­
wi cza.

Ojciec cygańskiej księżniczki wyzna- 
ozył 5000 dolarów za znalezienie swej je ­
dynaczki.

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ę

Ma św ię ta ! !
Wyborowa mąka pszenna

n a  baby w ie lk an o cn e
do n a b y c i a  w Chrześcijańskim  

handlu produktów mącznych 
i zbożowych

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki K> 37.

T e le fo n  4 8 2 .

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A le ja  39 .
wykonywa: palta, kostjum y i suknie. 

C eny p rz y s tę p n e !
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Po raz pierwszy

N iezw yk ła  se n sa c ja !  Film nad filmy!
Egzotyczny dramat w 6-ciu aktach z życia indyjskiego. Według scenar­
iusza d ra ALFREDA LAMFEL. W opracowaniu i pod kierownictwem 
znakomitego znawcy życia i obyczajów indyjskich U. TARTARUGA.

na ekranie. W a l k a  s ł o n i !  T r u j ą c e  s p o j r z e n i e  f a k i r a .  M a h a r a d ż a  z  R a t n a p u r a .  O k r ę t  
z ł o c z y ń c ó w  i t .  d . ,  oraz niewidziana dotąd w ystaw a i bajeczny przepych indyjski.

• W e jś c ia  d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

A G

6 5 0 0  Za 2.000 Mk-
na i ih ra n io  m<5 na całl* damsk£łcale U liraillo  Skie i 
z dobrego kortu > ’ S U K S l i ę  

można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz • S—
I A le ja  7 .  T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt­
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych

Paweł Szlezinger
— S k le p  l>aza A leja  Ais 3. —
F a b r y k ę  O g ro d o w a  8 ,  przyjmuje
r e p a r a c j e  szczotek maszynowych.

Na św ię ta
ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 

B ła w a tn y m  M agazynie ;
pod firmą

B . L i b r o w i c z
Częstochowa, II Aleja J«ł 16, 

vis a vis szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardiny, szewioty, alpagl, 
etaminy, batysty, satyny, płótna, 

yłócienka, korciki, kapy, 
obrusy, ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju podszewki 
po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

CANA
C A N A D I A N  P A C I F I C  —  Ż e g l u g a  M o r s k a

M a jk ró łeza  d r o g a  z  W a r s z a w y  do K anady i S t .  Z je d n o c z .  A m ery k i P ó łn o c n e j .
Szybkie duże okręty dobra i obfita żywność, obszerne pomieszczenia najnowsze urządzenia, jak: telegraf bez drutu, sygnalizacja 

'okrętow a i t. d. Oena przejazdu z Warszawy III klasą do Kanady 10H doi., do St. Zjednoczonych 114 doi, cena orzejazdu do Ka­
nady II ki. począwszy od 140 doi. Pasażerowie udający się do KANADY: rolnicy, służba domowa, żony do mężów 1 dzieci do 
rodziców są zwolnieni od okazywania potrzebnej przy lądowaniu gotówki. Pasażerowie, którzy udają się do S i. ZJKD. przez Kanadę

są również wolni od kanadyjskich przepisów pieniężnych.
S p r z e d a ć  b i le tó w  o k r ę t o w y c h  i k o le jo w y c h :

B iu ro  W a r s z a w s k ie ,  M a r s z a łk o w s k a  117 — t e l .  2 3 1 -4 6 .  Adr. t a l .  GACANPAC.
Filje: L w ów  ul. G ró d eck a  93, Rów no ul S zo so w a  68, W ilno  ul W ie lk a  61.

Ni e  c z e k a j c i e  NilCll WSZjfSCjf VjgdZQ

Pracow nia Gorsetów

J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter), .

poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale- 
ow ych przez doktorów,pasów biodrowych, sze- 
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, " " 1 ''■ ■'
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki * własnych i powierzonych materjalów, rów- L z y tf tjC 1 8 . 
nleż reparacje, pranie t przefasonowiywanle.

Ceny zniżone.

ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J .  R z ą s i ó s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas t o  pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

C h r z e ś c i j a ń s k a  F a b r y k a  
M y d ła

„DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica W a rsz a w s k a  Na 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|. do 66°|0 t łu s z c z u

że wszelkie towary: wełny, bostony, 
jedwabie, płótna, zefiry, ręcz­

niki, kapy, batysty, i e- 
tarniny kupić można

n a j t a n i e j
w firnie

Kornberg i S z u m a c h e r
przy  ul. Panny Hlarji N i II,
(Aleja I) w podw órzu  p a r te r ,  

vis a vis b ram y .

Nowość!

Skład sukna ! cavercootow
F i r m a  M. K o r n b r o t
C z ę s t o c h o w a ,  l - s z a  A lejo  AA 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fabryk i firm 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych.

Źródło Polskie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławalne, konfekcyjne z fabryki 
,C /ęstof howianka" po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch,
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

W ażne dla Dam!
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych
T anio  bo w p ry w a tn y m  m ieszkaniu .

A HI w  C z ę s t o c h o w i e ,
■ HOWaK I A le ja  4  ( f r o n t) .

Pam iętajcie adres!!!

Alarmująca wieśćl
Łódź. (M. c ;  Z powodu wielkich za­

kupów m»terj<,łów tławatnych i wełnia­
nych p m i  delegicję Dkraińską, na rynku 
tutejszym daje się odczuwać brak manu­
faktury.
Pozostałe zapasy wełeu, kortów, płócien, 
chustek i t. p. zakupione zostały przez 

f i r m ę
M. C z ę sto c h o w sk i

l l -g a  A leja  Np . 2 5
gizie znajdują się w sprzedaży -detalicznej 

po cenach najniższych. 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

14 N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  III 114

F 1 R M A

Neo-Bław at B.
H 1 A le ja  14 (dom p, Frankego) O

3
- NADSZEDŁ NA ŚWIĘTA

3
■łl

duży wybór firanek, dywanów i 1
te

N chodników c e n y  ł a b r y c a n e l 3ir
■mm jak również posiada w wielkim wy-' »

o
borze: wełny, jedwabie, korty męs­ 0

kie, płótna widzowskie 1 żyrardow­
skie, obrusy, kapy, kołdry watowa­

ne, koce i t. d.

14 N a j l e p s z e  t o w a r y ! 14

N a jw ię k s z y  wybór!  N a jm o d n ie js ze  m a t e r i a ły !
K o r z y s ta j c i e  z  o k a z j i

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I A leja ATs 12.

nadszedł na skład wielki transport zefirów 
na męskie koszule w różnych kolorach 1 de­
seniach po 4 5 0  mk. za metr również co- 
ver-coty, sukna, drap-de Dame, bostony, sze 
wioty, matowe, wełniane popeliny, gabardi­
ny i in re  towary na palta, suknie 1 kost- 
juroy również jedwabie, etaminy, batysty, 
serwety i firanki w wielkim wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
O B U W I A

ftlarjsna B ednarka
ul. Spadek M i 3.

Posiada na składzie najnowsze fasony wydlu 
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obatalanki z krajowych i zagra 
nicznyeh materjałów.

Wykonanie soiidne! ceny przystępne!

Lecznica chirurgiczno-dentystyczna
pod kieiunkiom lekarza specjalisty ze specjal- 

nem iaboratnrjum zębów sztuczu>ch
u l ic a  K il iń sk ie g o  JYe 3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia,! cd godz. 9-ej rano do 7 wieczorem 

Biednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 
od 9—11 rano.

Do s p r z e d a n ia  w  R a d o m sk u

gm ach  murowany
fa b ry czn y

z  k o m in e m  m u r o w a n y m .
Studnia artezyjska, mieszkania i inne 
ubikacje. Obszerny p l a c  ogrodzony.

Dwa fronty.
Wiadomość u p. Ligęzy w Radomsku 

ul. Częstochowska 9

L ekarz .,  d e n t y s t a
Mlichał S 3 r e jn ie c

u l.  Panny Marjl (I Aleja) >Sio.
t rzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 2 —7 wlecz. Telefon 260

H a d e s ł a n e
partykuły w tym dziale nie pochodzą 

od Redakcji)
Wielmożni Panowie lekarze! Stosujcie dla 

dzieci i starszych, potrzebujących odżywienia, 
Neo-Fosfatynę Galena krajową. Z poważaniem 
Michał Nodzieński, przedstawiciel na Małopol- 
skę. Kraków ulica Krowoderska L. 17.

Do sp r z e d a n ia  i™/ **
tern 2 oficyny i mały przybudynek w Królew­
skiej Hucie Górny Śląsk cena 4.WOO.OOO mkp. 
drugi dom w Król. Hucie za 18.000.000 mkp. 
w centrum m iasta zaraz do objęcia. Trafika 
ź 5 pokojami, w tym domu znajduje się resta­
uracja. Osobistych informacji udziela J. Gór­
ny, kop. „Saturn- ,Vj 19, Sosnowiec.

o b u w ia  Cz. Trom- 
r r a c o w n i a  czyńskiego, ul. Koś­
ciuszki 17 lewa oficyna, parter. Posiada na 
składzie: wybór gotowego obuwia w różnych 
gatunkach i fasonach. Przyjmujo obstalunki. 
Robota_solldna^jCenyj!U£<^^
■ S JL  sita, raty, siatki druc.ane, tka-
n O Z I l C  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okion wyrabia Władysław 
Scibirowskl. Kynęk \Vleluńki_32, tejefon_324._
T M . a l a i l M M n  logltymaoję wojskową 
d L f J U D l O U f *  na rok 1922. oraz bilet 
wolnej jazdy na przejazd z m. Łodzi do Rów­
nego, dyplom odznaczenia w armjt francuskiej 
1 różne dokumenty wojskowe na imię Edwarda 
Puszczyńsklego, starszego szeregowca. ^

tedaktoi i Wydawca: A dam  Paciorkow aki.
Odbito w. Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


